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Świąt ureezystych w Drakarni 
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Kwartalnie kosztuje złr. 4 Konw. Men, 
miesięcznie złotych sześć. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 
Prezydujący % Komitecie Gospodarczo- Rolniczym. 


Podaje do wiadomości Szanownych Członków, 
iż w dniu 20 b. m. o godzinie 4téj z południa od- 
będzie się posiedzenie zwyczajne Komitetu w mie- 
szkaniu Prezydujacego; a gdy w moc $.13. Statutu 
Członkom aczkolwiek do Składu posiedzeń zwyczaj- 
nych nie delegowanym, służy prawo znajdowania 
się na tego rodzaju postedzetdach i dzielenia wnim 
prac z głosem doradczym, przeto; jeżeh prawa te- 
go użyć sobie życzą na posiedzenie powyższe przy- 
być raczą. 

Kraków d. 11 Marca 1848 r. 
Darowski. 


Friekel dotrzymał słowa— przybył tu w sobotę 
wieczór koleją żelazną, — i zaraz nazajutrz, mnó- 
stwo zgromadzonych widzów w teatrze zachwycał, 
zadziwiał, — ezarowat!— Powiławszy publiczność — 
wskoczywszy na stolik niczem nie przykryty — po- 
przednio ze wszystkich stron pokazany, że w nim 
szufladki nawet niemasz ,—szalański Friekel, -- glad- 
ko i lekko z grecka ubrany — niczóm nieoblado wa- 
ny— zaczął wiówać chusteczką jedwabną - - zarzueać 
ja na swe ramie—i za każdóm zarzuceniem wydo- 
bywa z pod nie) —niewiedzićć jakim cudem ,—zna- 
eznćj ohszerności wazoniki szklanne, jeden po dru: 
gim napełnione po same brzegi wodą i mnóstwem 
żywych małych rybek!.. takich wazoniköw cztóry z 
wodą i rybaını mieć i ukryć przy sobie — żeby się 
wodą nie oblać, niepodobna! — a przecież to cała 
publiczność widziała, i gromem oklasków uwien- 
ezyła niepórównaną zręczność mistrza. 

Lecz zaledwie dał widzom swoim odetchnąć 
po tem zjawisku, — różnemi równie nieodgadnione- 
mi igraszkami swćj magii, - Friekel zjada dwa tale- 
rze naczubione bawełną — popija winem czerwo- 
nem: i niebawem z ust jego tuman dymu z iskra- 
mi dobywa się—i następnie wyciąga sobie z ust w 
oczach zaintrygowanćj Publiczności, może jakie sto 
łokci wstążek czerwonych i białych zanosi jéj do 
parkietu, — obdziela niemi cały parter!... — Po tej 
uezvie piekielną przez siebie nazwanćj i sobie sa- 
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memu wyprawionćj— po wielu równie zajmujących 
prawie szatańskich igraszkach— wynosi nam Friekel 
na scenę cztóry maleńkie czerwone chorągiewki, 
wielkości prawie kart do gry — podaje do obejrze 
nia widzorn,— poczćm odbićra—wszystkie cztćry w 
rękach miętosi — trze — 1 w oczach widzów wy— 
dobywa z nicb niezliczone mnóstwo takiejże samój 
wielkości chorągiewek w przerozmajtych kolorach, 
i na cały parter rozrzuca!.... 

Nakoniec, (bo niepodobna opisywać wszystkich 
szczegółów—trzeba je widzićć i to nie raz — żeby 
spatniętać te czarodziejskie znikania z jego rąk chu- 
steczek wystrzelonych, i polem na suficie sali wi- 
dzów wiszących, — żeby opisać historyą tego bié- 
dnego szczygiełka , który oddany żywym jednej z dam 
w lozach, — w chusteczce jej — znajduje się potćm 
nieżywy zlodowaciały, i znowu jest wskrzeszony, — 
te czarodziejskie pierścienie i t. d. i t. d) nakoniec 
mówię zwinny ulotny Friekel, przystępuje do dania 
cukrowój i perfumowej uczty widzom! — Prosi o 
pozwolenie kapelusza — pokazuje go wszystkim o— 
twarcie i przekonywa ze jest prozpym na raz przez 
tarcie w nim prawą reka— wydobywa i stawia na 
stolika jeden po drugim kilkadziesiąt kubków hla- 
szanych wielkości szklanki zwyczajnej, — następnie 
mnóstwo wysypuje z niego kart do gry — któremi 
cały przód sceny zasiówa, — nareszcie wyrzuca Z 
niego garściami karmelki świćże i bombonierki z pa- 
chnidłami na cały Parter!..... . 

W czoraj puszezono przed Gtą wieczór pogłoskę — 
że Friekel zwichnął rękę i niewystąpi— ale Publi- 
czność nie dała się oszukać i po drugi licznie ze- 
brana z okrzykamii oklaskami przyjmowała Friekia. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 11 Marca. — 

Bank Polski. — Podaje do publicznej wiado- 
mości, że w dniu 1 (13) marca r. h. zaczynając od 
godziny 10t6j z rana, odbędzie się w Banku Pol- 
skim, w obecności komisyi umorzenia długu krajo- 
wego i delegowanych z komissyi Rządowćj przycho- 
dów i skarbu oraz domu handlowego S. A. Fraen- 
kel publiczne posiedzenie, celem włożenia do kół 


numerów obligacyj udziałowych z pożyczki 42-mi- 
lionowćj z tych seryj , które do szczegółowego w 
r. b. losowania przeznaczone zostały; samo zaś lo- 
sowanie rozpocznie się w dniu 3 (15) marca r. b. 
o godzinie 106j z rana w tómże samem miejscu. — 
Warszawa dnia 23 lutego (6 marca) 1848 r.— Pre- 
zes, radzca tajny, (podpisano) J. Tymowski. — Na- 
czelnik kancelaryi, (podpisano) Zudkowski. 


— Berlin 26 Lutego. — 


Dziś rozprawy wydziału toczyły się nad tytułem 
22 projektu do prawa; najważniejsze wotum ścią- 
gało się do artykułów o lichwie, Postanowienia te- 
go przedmiotu dotyczące upadły zupełnie, podobnie 
jak upadły w komitecie, i muszą na nowo byćzre- 
dagowanemi. — Dziś zgromadziła się także deputa- 
cya długu krajowego i odbyła swe posiedzenie, jak- 
kolwiek wydział kwestyami prawnemi się zajmował. 
W poniedziałek nowe posiedzenie a następnie spra- 
wozdanie do wydziału, którego częścią deputacya 
się uważa. Deputacya jest tego zdania, że prawo 
z 17 stycznia 1820 roku powinno służyć za podsta- 
wę do wszystkich postanowień tyczących się długu 
krajowego. Działania deputacyi coraz bardzićj wy- 
kazują jak niedokładnemi są postanowienia patentu 
2 3 lutego, wprowadzanie w wykonanie rozmai- 
tych ustaw tegoż coraz bardzićj tę prawdę wyka- 
zuje. 

W tych dniach wyszło tutaj w dworskićj dru- 
karni Dekera dzieło w kształcie manuskryptu w na- 
der ozdobnćj edycyi, pod tytułem: „Z mojego dzien- 
nika z lat 1842 do 1843 przez xięcia Alberta Pru- 
skiego. Dzieła tego odbito tylko kilkadziesiąt e- 
xemplarzy i rozdano je tylko osobom do dworu ba 
leżącym.* Dzieło to zawiera 800 stronnic i obejmu- 
je mnóstwo uwag nader ciekawych o krajach w 
długićj podróży przez xięcia przebytych Niemey 
powinni się szczycić, że synowie ich królów po- 
dróże dla przyjemności zamieniają w podróże dla 
nauki i że ci jakkolwiek nader wysoko samym u- 
rzędem stojący (xiążę Albert jest naczelnym jenera- 
łem całej artyleryi pruskićj), opisy swe kresla z 
skromnością, któraby się przydała niejednemu zwy- 
czajnemu pisarzowi. We wszystkich opisach widać 
tylko młodego i ciekawego uczonego, rzadko bar- 
dzo spotykamy ślady, że piszący jest Jego Królew- 
ską Wysokością. Prostotg w opowiadaniu zdobią 
pełne myśli uwagi o Dosertas i Maderze, o Szczy- 
cie Teneryfy, a szezególnićj o Brazylii i jéj dwo- 
Tze, o mieście i okolicach Rio-Janeiro; autor do- 
wodzi „wszędzie największego przywiązania dla swe- 
go kraju i otaczających go przyjaciół. Niekiedy na- 
der humorystycznie mówi o ludaiach i okoliczno- 
ściach. Na nieszczęście, nie na niemieckićj a na 
Sardyńskićj fregacie, którą król Karol Albert oddał 
mu na rozkazy, xiążę tę podróż odbywał; z dwo- 
ma wierneini towarzyszami, oficerami Oriols i Bis- 
mark wypłynął z Genui przez Kadyks, Gibraltar, 
wyspy Desertas, Madeirę, Teneryfię i Zielonego 
przylądka , we wrześnin 1842 roku przybył do Rio 
Janeiro, gdzie dłużćj zamieszkał, by w głąb kraju 
odprawiać podróże. Opis Gibraltaru i angielskich 
okrętów wojennych , dowodzi inżeniera i człowieka 
fachu, a dla ludzi w sztukę nie wtajemniczonych 
przedstawia wiele przyjemności i ardki: Zdziwił 


nas wielce autor, który o angielskićj marynarce i 
marynarzach nader uprzejmie mówi; raz zaś tylko 
na stronicy 180 wspomina o parostatku franeuzkim, 
nie wymieniając jego nazwiska ı to jeszcze w taki 
sposób , jak gdyby chciał się usprawiedliwiać, Wy- 
danie jest pyszne, chociaż drukarnia ta już koszto- 
wniejsze i świetniejsze wystawiała. 
— Paryż 5 Marca. — 


Minister spraw zagranicznych , pan Lamartine, 
wydał do wszystkich poselstw francuzkićj rzeczypo- 
spolitćj okólnik treści następującej: 

„Mój Panie! — Znasz wypadki Paryża, zwy- 
cięztwo ludu, jego bohaterską odwagę, jego umiar- 
kowanie i uciszenie się, przywrócenie spokojności 
za pomocą wszystkich obywateli, jak gdyby w tym 
ustępie panowania widzialnych władz sam tylko ro- 
zum był rządem Francji. 

Rewolucya francuzka wstąpiła w stanowczą swo- 
ją epokę. Francya jest rzecząpospolitą i nie potrze- 
buje uznania dla swego bylu; istnieje bowiem na 
mocy prawa natury. Ona jest wyrażeniem woli 
wielkiego narodu, który tylko od siebie żąda upra- 
wnienia. Gdy jednak rzeczpospolita francuzka pra- 

nie wejść w wielką familie rządów europejskich 

jako uporządkowana, a nie jako pokój nadwereäa- 
jaca potęga, będzie przeto stosowną rzeczą, abyś 
pan rządowi, u którego jesteś zawierzytelnionym 
bezzwłocznie objawił zasódy i dążnośei, które od- 
tąd służyć będą rządowi francuzkiemu za wskazów- 
kę w jego zewnętrznćj polityce. p” 

Ogłoszenie rzeczypospolitćj francuzkićj nie jest 
wedle aktem napaści na jakąkolwiek bądź formę 
rządu w świecie. Formy rządu mają też same le- 
gitymiczne różności jak rozmaitości charakterów, 
położenia jeograficznego, usposobienia i rozwijania 
się u ludów umysłowego, moralnego i materyaine- 
go. Narody mają podobnie jak i indywidua, róż- 
ność wieku. Zasady, jakióm: sie rządzą, przecho- 
dzą różne zmiany. Monarchiczne, arystokratyczne, 
konstytucyjne, republikańskie rządy są wyrazem sto- 
pnia dojrzałości jeniusza narodów. Zadaja one wię: 
céj wolności w tym stosunku, jak się czują bar- 
dzićj usposobione do używania jej; wymagają wie- 
cej równości i panowania ludu im bardzićj tchną 
sprawiedliwością i miłością dla niego. To jest py- 
tanie czasu. l 

Naród ginie, jeżeli wyprzedza ową chwilę doj- 
rzałości, hańbi się zaś, jeżeli z nićj nie korzysta. 
Monarehia i rzeczpospolita w oczach prawdziwego 
polityka nie są absolutnemi zasadami, klóre się na 
śmierć zwalczają; są to tylko fakta które sprzecz- 
ność stanowią i obok siebie istnieć mogą pojmując 
i szanując się wzajemnie. (D. c. n. 

Liczne odezwy od wydziałów rządu tymezaso- 
wego, który nieustannie przyjmuje ze wszech stron 
wyprawiane deputacye, juito z oświadczeniem u~ 
ległości i wspierania go w obecnéj stanowczćj chwi- 
li, już też z różnemi domeganiami, mianowicie klas- 
sy rzemieślniczćj, którój żądaniom prawie niepodo- 
bna podołać, charakteryzują teraźniejszą działalność 
rzeczypospolitćj. Jeżeli rząd tymczasowy potrafi 
szczęśliwie rozwiązać te ostatnią kwestyę, wtedy 
uchroni Franeyg od nieochybnćj burzy, jaką wywo- 
łać musi stan rzemieślniczy. 


— Londyn 4 Marea. — 

Dzienniki angielskie zawićrają mnóstwo szeze- 
gółów o ucieczce familii królewskićj, które zebra- 
ne razem przekonywaja, że królewscy wygnańcy 
winni swoje ocalenie przebraniu się w liche odzie- 
nie i użycia w podróży jednokonnćj jazdy, pod 
których zasłoną dostali się, szczęśliwie na obea zie- 
mię. 

a Listy z Przylądka Dobrój Nadziei donoszą, że 
wojna 2 Kaframi została ukończoną, ponieważ na- 
czelnik Pato poddał się bezwarunkowo z całą swą 
rodziną pułkownikowi Somorset; oprócz tego pod 
prezydencyą sir H. Smith odbyło się zgromadzenie 
naczelników pokolenia Gaikas, na ktörem postano- 
wiono wstrzymać kroki nieprzyjacielskie. 

— Madryt 28 Luiego. — 

Ponieważ wypadki paryzkie jawny wpływ wy- 
wiórają na ludność tutejszą którćj teraźniejsze mi- 
nisterstwo nie bardzo ufać się zdaje, wniesiono prze- 
to na posiedzenie kortezów, aby rząd upoważnić 
do zawieszenia prawa gwarantującego bezpieczeń- 
stwo osobiste według S. 7 konstytucyi hiszpańskićj, 
do zaciągnienia nowej pożyczki i t. d. 

— Stan) Zjednoczone. — 


Londyn 25 Lutego. Times ogłasza wiadomo: 
ści przywiezione parostatkiem Tuy z Mexyku. 
Donoszą w nich, że Santanna był w Tehuacan de 
los Grandos, na pół drogi pomiędzy Puebla i Oxa- 
ca, na czele małego oddziału wojsk. Jenerał Pa- 
redes cofnął się do Talaungo, gdzie żyje spokojnie 
na łonie swćj rodziny. Zapewniają, że Santanna 
myśli ciągłe o opuszczeniu kraju. Potwierdza się 
wieść, że układy pokoju pomiędzy panem Trist a 
władzami mexykańskiemi ciągle sie prowadzą; cho- 
dzi tylko o to czy kongres amerykanski potwierdzi 
te układy, o czem wątpić należy, jeżeli stronnic- 
two wojenne będzie tam miało górę. 

W Vera-Cruz jenerał Twiggs zajął miejsce je- 
nerała Wilson. Posiłki w ludziach i amunicyash 
przybywają tam bez przestanku. Port ten przybić. 
ra coraz bardzićj postać miasta amerykańskiego. 
Szyldy wszystkie pisane są po angielsku ; trupa akto- 
rów amerykańskich daje tam przedstawienia; wszyst- 
ko zdaje się zapowiadać, że amerykanie osiądą tam 
na zawsze. 

Listy prywatne z ‚Buenos-Ayres donoszą, że w 
mieście tóm radość wielka panuje z powodu klęski, 
jaką wojska argentyńskie zadały wojskom Corrien- 
tes. Te ostatnie, straciwszy wielką liczbę ludzi za- 
bitych lub ranionych, równie jak wszystkie bagaże, 
cofnęły się do Paraguay. Pomimo blokady Buenos 
Ayres kilka okrętów kupieckich wpłynęło do tego 


portu: 
— Ch i ny. 

Kanion w Listopadzie. Chińczycy nie robią 
kroku na przód by się do nas zbliżyć; owszem wszeł- 
kiemi środkami starają się nas unikać, ałbowiem 
przynajmniej najroztropniejsza ich część widzi, że 
zetknięcie się 2 europejezykami zwali ich stare i 
przestarzałe instytucye. To nam objaśnia gorliwość 
z jaką karzą ludzi obrażających cudzoziemców, któ- 
rzy inaczćj mogliby tworzyć nowe pretensye i żąda- 
nia. -ZDBóją oni niezmierne dobrodziejstwa paro- 
statków, wiedzą, że wprowadzenie ich byłoby naj- 


większóm dobrodziejstwem dla kraju, ale wszelkie- 
mi środkami temu się opieraja, ponieważ to wy- 
maga koniecznie współdziałania europejczyków. 
Pewien znakomity chińczyk próbował wybudowa- 
nia mahiny parowćj, potrafił nawet wykonać to 
dość zręcznie, ale bez teoretycznych wiadomości 
nie potrafią nigdy w ruch jéj wprawić. Najlepszy 
dowód obawy chińczyków dał nie dawno sam Ki- 
ing. Niemieckie towarzystwo południowych kra- 
jów przesłało mu dyplom honorowy; napróżno do- 
wodzono mu, że to nie jest żaden związek poli- 
tyczny, żadne towarzystwo tajne—odmówił przyję- 
cia. Może go przekonają, że dla wykazania przy- 
wiązania swego do nauk i konieczności nieprzyję= 
cia dyplomu z powodów politycznych, zechce prze- 
słać towarzystwu swój autograf iub jakie dzieło. 

Kanton 20 Grudnia. Gdyby anglicy podobne 
mieli przekonanie jak chińczycy, kwestya wywoła- 
na zamordowaniem sześciu anglików mogłaby już 
być uważaną za załatwioną. Kiing wystąpił z ca- 
łą energią, na którą jego słabość mu pozwalała; 
cztórech morderców ścięto, aie sir John Davis o- 
świadczył, że tylko tymczasowo na tém zadowole- 
niu poprzestaje. Co do wypadku tego, może być 
bardzo, że zamordowani stali się ofiarą nienawiści, 
ale przeciw temu mówi fakt, że chińczyk nigdy nie 
podniesie ręki na europejczyka, jeżeli wprzód nie 
jest zaczepionym. Zapewne za wejściem do wio- 
ski obrzuconemi zostali błotem i wówczas, chcąc 
się uwolnić od napastników użyli broni, bez któ- 
rej anglicy tu nie wychodzą, ranili lub zabili jakie- 
go chińczyka. Wówczas nie było dla nich ratunku 
według praw chińskich oko za oko, ręka za rękęi 
lud przystąpił natychmiast do wykonania zemsty spra- 
wiedliwej wedle ich opinii. Postępowanie podobne 
nie zdziwi nikogo kto tylko czas jakiś mieszkał w 
krajach południowych, szczególnićj w ludności 
Kantonu, gdzie poruszenia demagogiczne co raz 
silnićj się objawiają. W czasie wypadków lipeu- 
wych zabito pewną liczbę chińczyków, lud żądał 
wydania mu takiejże liczby europejczyków ; wiedzą 
że to nie nastąpiło, wiedzą, że Kiing nie ma dość 
siły, by to uzyskać od cudzoziemców i dla tego sa- 
mi sobie wymierzają sprawiedliwość. 

Anglicy tutaj mieszkający są mocno niezadowolo- 
nemi postępowaniem sir Johna Davis, jakkolwiek 
ten zapewnił, że zostawił ullimatum, którego wa- 
runki muszą być wykonanemi przed dniem 20 sty- 
cznia, kupcy angielscy tutejsi przesłali adres do 
lorda Palmerston z użaleniami. Przyszły miesiąc 
rzecz rozwiąże. Wprawdzie gubernator jeneralny 
nie może teraz wojny rozpocząć, siły jego niępote- 
mu, cała flota rozporządzałna składa się z fregaty 
Dedalus o 18stu działach, brygu Columbine i 
dwöch parostatköw; jeżeli jednak anglicy mjśla sta- 
le osiąść w Chinach, to z wypadków dzisiejszych 
korzystać będą. Ważny to bardzo wypadek , ale w 
dzisiejszych stosunkach Anglii do Chin niepodobna 
ostatnim wszystkiego złego przypisywać, W każdym 
razie tylko prawo mocniejszego rozstrzygnie, a to 
jesł na stronie anglików. Jakkolwiek cała sprawa 
jest nader smutną, musimy jednak uczynić uwagę, 
że Anglicy zawsze znajdą środki dostania się do 
krajów zamkniętych ich usiłowaniom, chociażby to 
miało kosztować krew ich współobywateli. Dlate- 


go nie dziwiłoby to nas wcale, gdybyśmy wkrótce 
ujrzeli anglików spieszących do Pekinu, lub zabić- 
rających jakie miasto chińskie, któreby im najwy- 
godniejszem się zdawało. 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 13 do dnia 14 Marca. 


Strowski 
——— Felix, do Galieyi;—Straszewski, Bernacik Leopold, 
Niemojewski Adolf ob., do Polski, 


Wyjechali z Krakowa. 
Romer Rozalia ob., Skrzyński Alexander ob., 


Fortunat, Walter Wojciech, Rojowski 


Kamiński Alexander, Strowski Fortunat. 2 Galieyi. 


Doniesienia Urzedowe. 


Nro 4923. 


Ankündigung. 


Am 20ten des l. Mts März wird bei dem Podgor⸗ 
zer Stadtmagiſtrate eine öffentliche Behandlung des Waſch 
und Flikerlohns in Betreff der Reinigung und Ausbeſ⸗ 
serung der aus dem k. k. Militär Belag monatlich in 
das k. k. Milit. Bettenmagazin gelangenden Bettenſor⸗ 
ten, dann eine weitere Veh 
nen ärſch. Bettſtetten und Cavalleten von Zeit zu Zeit 
nothwendigen Reparaturen abgehalten werden. 


andlung der an den hölzer⸗ 


Welches von Seite der k. k. Polizei Direktion zur 
allgemeinen Kenntniß gebracht wird, mit dem Bemerken, 
daß zur Übernahme der Wäſche und Ausbeſſerung der 
Bettenſorten, nebſt einem Ortsobrigkeitlichen Soliditäts 
Zeugniſſe zugleich eine baare Caution von 600 fl. CM. 
erforderlich ift, womit jeder Unternehmungsluſtige vor Bez 
ginn der Lizitation ſich ausweiſen und den Baar Betrag 
zu Händen der Commiſſion erlegen muß. 

Krakau am 11 März 1848. 
k. k. Polizei Direktor 
KRoEBL. 


Doniesienie prywatne. 


Gebrüder 


Hof- 


Strauss 


Optiker 


M 


Beſitzer des optiſchen Inſtituts aus Köln am Rhein, 
empfehlen ſich bei ihrer Durchreiſe mit einer großen Aus⸗ 
wahl optiſcher Fabrikate, als: Fernröhre, Mikroskope, 
einfache und doppelte Theater⸗Perſpective, Lorgnette für 
Herren und Damen, wie auch mit einer großen Auswahl 
der vorzüglichſten Wollaſtonſchen Conſervations⸗ 
Brillen, welche die Augen nicht allein gut erhalten, 
ſondern auch ſtärken. Die vorzügliche Güte derſelben 
wurde von mehreren berühmten Augenärzten Deutſchlands 
und des Auslandes anerkannt, und diefelben für bie Nu- 
gen als die vorzüglichſten empfohlen, wovon ſich jeder 
verehtliche Abnehmer ſelbſt überzeugen wird. 

Die fo kunſtvoll der Wölbung des Auges nadge- 
ahmten Gläfer bieten den von allen Seiten kommenden 
Lichtſtrahlen faſt eben dieſelbe Krümmung der Augen dar, 
als es durch den Mittelpunct des Augenglaſes geſchieht. 
Es kann alſo die Pupille, ohne Abweichung von Schär⸗ 
fe und Deutlichkeit, nach allen Richtungen hin gewendet 
werden, welches ein ganz beſonderer Vorzug bicker Glä⸗ 
fer iſt, und für Perſonen, die ihre Augen viel und ane 
haltend (beſonders Abends) brauchen müſſen. 

Durch vieljähriges Studium iſt es uns gelungen, 
Hülfefuchende bei der Wahl der Brillen vor fadblichen 
Mißgriffen zu ſichern und für ihre individuellen Be⸗ 
dürfniſſe die paſſendſten Gläſer zur Erhaltung und mõ- 
glichſten Stärkung ihrer Sehkraft zu beſtimmen, welches 
bei uns jeder, der perſönliche Hülfe ſucht, bezeugen kann 
und wird. ie 

Ihr Logis und Waarenlager ift im Hotel Dresden 
Zimmer Rro 2.—Ihr Aufenthalt 6 Tage. 


bracia Straussow ie, 


Nadworni Optycy, 
Właściciele Optycznego Zakładu w Kolonii 
nad Renem, 


w przejeździe polecają swój wiełki wybór własnych 
fabrykatów , jakoto: perspektywy, mikroskopy, po- 
jedyncze i podwójne perspektywy teatralne, lornetki 
męzkie i damskie, równie jak i znaczny zapas prze- 
dnich konserwatywnych okularów , które nie tylko 
wzrok zaeliowują, ale i wzmacniają, Dobroć ich 
uznali sławni krajowi i zagraniczni okulistycy, i za- 
lecili je jako najlepsze dla oczu, o czóm się każdy 
z szanownych nabywców, sam przekona. 

Wypukłość oka nader sztucznie naśladowana w 
rzeczonych okularach sprawia to samo skrzywienie 
się promieni światła ze wszech stron wpadającego, 
jak środek soczewki; dla tego zrenica może się po- 
ruszać we wszystkich kierónkach, bez nadweręże— 
nia dokładności i jasności Światła: ta zaleta wspo- 
mnionych okularów jest poszukiwaną od wszystkich 
a szczególnićj od osób, które ciągle, zwłaszcza wie- 
czór okularów używać muszą. 

Wiołoletnia nauka i doświadczenie postawi- 
ły nas w możności, każdego u nas pomocy szuka- 
jacego ostrzedz od szkodliwego wyboru okularów, 
stosując je jak najscislej do indywidualnych potrzeb 
każdego w szczególności , celem zachowania ! wzo- 
cnienia wzroku, tym sposobem od zgubnych wpły- 
wów zaslonionegn. 

Powyżsi optycy mieszkają w Hotelu Drezden- 
skim pod L. 2, gdzie się i skład ich fabrykalów 
znajduje; pobyt swój w tutejszem mieście przedłu- 
żyli do dni 6 to jest do 20 m, Marca 1 y 

(2r. 


